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TRYBUNALSKI 
JEDVNE~PISMOi CODZIENNE WYCHODZĄCE i .. DRU.KOWANE W PIOTRKOWIE 

• 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., legionów 21 

tel. 18-55. 

REDAKTOR PRZVJMU]E: 
od godz. 9 - to 

ADMINJSTRACJA CZYNNA: 
od god~iny s-ej do 19-ej 

CENNIKOG~: 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto­

wy) - ~ gr. Pierwua strona i tabela­
ryczne o 50. proc. drot.ej. 

Drobne: 10 groezy za wyraz. Poazuku. 
)lcym pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 
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e a e . . .., m1n.y ••• 
Zbrodniarze już na t 1l2 godziny przed zalnaehent 

czrhali na samochód pł(C Adama·. laca 
•• ier Czerwony. Władze śledcze pracu 

zmordowame nad jak najszybszym 
zeniem śledztwa w sprawie ohydne 
achu w świdrach Małych. 

ustannie odbywają się przestuchania 
zatrzymanyeh w związku ze śledz -
Frzesłuehiwania te trwają, do póź-

ocy i rozpoczynają się Zinów we wcze 
godzinach porannych. Materiał ze­
w ciągu ostatnich dwu dni jest bar 

i elki. 
by zatrzymane przez władze w zwią 
prowadzonym dochodzeniem trzy -
są w absolutnej izolacji. 
esłuchiwania odbywają się zarówno 
rszawie jak i na prowincji Do r-omo 
ładzom prowincjonalnym wysłano z 

, zawy kilku komisarzy policji oraz 
wiceprokuratorów. 

SPISEK. 

wizje i aresztowania jak również in 
kol1czności wskazują, coraz wyraźniej 

. an zamachu nie by! czynem ;Jednego 
człowieka że d.zia1ał tu spisek W wy 

drobiazgowych badań krąg srodowi­
z którego póchodzi zamachowiec za-

dzić, że musiała być ona du.ża i napełnio· 
na znaczną ilością silnego środka eksplo 
zywnegci. 

Dokradne zbadanie szczątków miny poz 
woliło podobno nawet na ustalenie przy­
puszczalnego źródła z którego pocisk po­
chodził. 

POMIARY, KONFRONTACJE. 

W świ:lrach Małych wciąż jeszcze całe 
zainterei::owanie skierowane jest na domek 
przed którym nastąpił wybuch W dągu 
dnia gromadzą, się w pobliżu liczni m.iesz 
kańcy świdrów Małych a nawet wielu przy 
jią.:dnych ze stolicy. 

Wczoraj jak to donosiliśmy przybyli na' 
miejsce wybuchu przedstawiciele władz 
sądowo śledczych, którzy dokonali no -
wych pomiarów oraz przesłuchiwali i 

korufrontowali osoby, mieszkaj. w sąsiedz 
twie poseSlji płk. Koca Te dalsze prze­
słuchiwania mają niewątpliwie na eelu u 
stalenie czy w chwili wybuchu znajdowa 
ły się w pobliżu ine osoby, które mogłyby 
współdzialać z zamachowcem, 

Z nowozdobytych faktów można już 
bardziej szczegółowo odtworzyć ostatnie 
chwile bezpośrednio przed wybuchem mi 
n).. 

PATROLUJĄCY. POLICJANT. 

Zamachowiec ·a nie ulega już prawie 
wątpliwości zamachowcy, przybyli w po 
bliże posesji płk. Koca z zapadnię.ciem 
zmroku tuż przed godz. 21. Wykonawca 
spisku nie mógł jednak odrazu podłożyć 
miny pod bramę bowiem dom strzeżony 
jest stale podczas pobytu w nim płk. Ko 
ca przez policjanta z miejscowego poste 
runku. Zamachowiec musiał jednak wie­
dzieć że policjant na krótko przed wyjaz 
dem płk. Koca samochodem do Warsza­
wy patroluje teren. 

Krytycznego dnia służ;bę pełnił post. 
Bieńkowski Koło godz. 22 post. Bieńkow 
ski udał się na obchód, aby spatrolować 
przedewszystkiem drogę od bramy do 

szosy Noc była ciemna, ·posługiwał się 
więc latarką elektryczną. światło to i od­
dalającego się od bramy posterunkowego 

zamac}!owiec na pewno widział. 
Po kilku minutach posterunkowy wró­

cił z obchodu wszedł przez furtkę, znajdu 
jącą się tuż obok bramy na teren p0sesji 

Zamachowiec orientował się, że za kilka 
minut w bramie pokaże się samoohód z 
płk. Kocem Pośpiesznie ruszył więc pod 
bramę i wyzyskując kilka pozostałych mu 
minut przystąpił szybko do zakopania mi 
ny pod bramą. 
Ukląkł na ziemi i rękami począł wy -

grzebywać jamę, aby w niej umieścić ini 
nę. świadczy o tym piasek na paznok -
ciach znalezionych palców zamachowca: 

Pra,ca początkowo szła łatwo grunt jes 
bowiem piaszczysty Pod powierzchnią, 
warstwą piasku zamachowiec na trafił n 
twardszą ziemię i stary przysypany pia 
kiem wyschnięty trawnik. 

Zdenerwowany popełnił w pośpiechu j 
ką,ś nieostrożność i przez naciśnięcie za 
palnika spowodował wybueh który zma 
sakrował straszliwie jego ciało. 

. a się chodzi teraz o wynalezienie ·]\ 
którzy współdziałali z zamacho"'.'eem \' Znów zaostrzyła si-= sytuacja pod-Pekinein ·e to było srodowisko i kim byli za 
owcy opinia publiczna dowie się jUŻ 

o. Okazuje się że niektóre dzienni 
t zagraniczne podały już pewne bliższe 

111e o zamachu; ze względu na dobro 
r. edztwa dane te w kraju nie zostały jesz 
'· ie opublikowane. 

ii NA WZóR MINY. 

Wielką rolę w ustaleniu wielu okolkzno 
f zamachu odgrywa sprawa określania 

J!l!U jakości i wielkości pocisku, który wy 
hl pod bramą domku płk. K'Oca l::izcze 

6~~Vl-Ym badaniem szczątków pocisku zaj 
-iJą się fachowcy pirotechnicy. Eksper­

;7.a została ju.ż podobno ukończona, a wy 
. jej przekazany wiadzom prokurator -
Ul!. 

Jak już donosiliśmy, pocisk skonstruo­
._.my był na wzór miny saperskiej. Naj­
~Wdopodobniej była to rura żelama dłu 
llSC~ 3u a nawet 40 cm o przekroju 10-15 

Sciany rury nie były zbyt grube, głów 
Y nacisk był położony bowiem na siłę wy 

u, któraby wysadziła w powietrze sa 
hód płk. Koca a nie ewentualne zra -

nie czy zabicie przez odłamki rury. 
-~ liiechanizm zapłonowy w takiej minie 
·łada się ze spłonki a spręźyna powoduje 
}buch spłonki a ta eksplozję miny. 

JEDNĄ CZY DWIE? 

ł>· Tajemniczo jeszcze przedstawia się spra 
czy chodziło tu o jedną czy też o dwie 

• mby. Już pierwszego dnia wypłynęła 
Yticepcja że zamachowiec mógł posłużyć 

dwiema bombami W_skazywałaby na i:o 
gromna siła wybuchu. Poza tym istnieją 
lYPUSzczenia że w grę wchodziły dwie 
Onki a więc mogły być one przeznacza 
. dla dwu nabojów. Jeśli zamachowiee 
l tY,lko jednej bomby, to trzeba stwiet' 

# 

Chińskie oddziały nie:chcą słvs1e~ o rozejmi 
i gotują się do walki z Japończykatni 

LONDYN 22-7 Mimo onegdajszej gwał 
townej kanonady i zbombardowania przez 
Japończyków miasta Wanping wojna chiń 
sko japońska nie wybuchła a nawet w cią, 
gu dnia wczorajszego wydawało się, że ca 
ły konflikt zostanie załatwiony polubow­
ni<!. 

Sztab japoński doszedł do porozumie -
nia z 19kalnymi władzami chiński.mi które 
zdecydowały się na wycofanie swych wojsk 
37 dywizja chińska pozostająca pod roz 
kazaroi gen. Feng Czianga opuściła Luku 
Cziao i Papaoszan. 

EWAKUACJA I POW)łóT. 
Ewakuacja natrafiła jednak niespod.zie 

wanie na przeszkody Tak więc dowódca 
W anpingu postanowił nie wycofywać się 
z miasta, oświadczając że uważa je za te 
iytorium święte. Z innych miast wycofały 
się wprawdzie wojska 37 dywizji po?:osta 
ły jednak inne oddziały a nawet przybyły 
nowe Do Lt.µcu Cziao przybyło 4000 żoł­
nierzy znanej z nieprzejednanego stanowi 
ska wobec Japończyków 29 armii co stwa 
rza nowe obav.-y że znów dojdzie do starć · 

Pod wieczór z nieustalonych na razie 
przyczyn wojska 37 dyw. zaprzestały e~ 
wakuacji a nawet część ich ·powróciła: na 
swe dawne pozycje w okolicy Wanping i 
przy;st.ąd>iła natychmiast do kopania ro-

• 
iezwrkle ziawisko 

Ognista kula w~drowała ulicami miasta 
SAMBOR 22-7 W Starym Sambor.ze w 

czasie ostatniej burzy do mieszkania adw 
Durkota wpadł kulisty piorun. 

Piorun wpadł przez dach domu i prze­
biegając kilka pokojów, obłupał tynk na 
ścianach spalił instalację elektryczną, i 
przez komin wpadł do pobliskiej stajni na 
leżącej do sędz. Chlebowskiego. 

Nie WY.I'Z&dzaj~c poważniejszych szkód 

kulisty piorun przebiegł kilka ulic i znik­
nął w oklicy dworca kolejowego. 

Zjawisku towarzyszył oślepiający blask 
świadkowie groźnego zjawiska ·nie od 

nieśli prawie żadnych obrażeń Jedynie apl 
adw mrg. Onyszkiewiezowi piorun osma 
lił rękę, siostra zaś dr. Durkota. powalona 
zostala prądem powietarza na ziemię 

wów strzeleckich i umacniania linii. Bra 
· my Pekinu są nadal .strzeżone przez od 
działy 37 dywizji. 

30 . OKRĘTóW! JAPON'SKICH; 

Tak więc po chwilowym odprężeniu n 
stąpiło nowe zaostrzenie sytuacji Jedno 
cześnie poważn~ obawy budzi fakt, że o 
bie strony ściągają .do pz:owincji północ 
nych nowe siły. Od południa zbliżają si 
do prowincji Hopei wojska nankińskie, c 
stwarza niebezpieczeństwo nowych powi 
łań i starć. W Tientsinie oczekiwane jes 
przybyeie · 30 japońskich transportowcó 
:l wojskiem. 

W, Nankinie toczą się ożywione rozmow 
dyplomatyczne. Minister spraw zagranic· 
nych przyjął ambasado:ąa sowieckiego Ja 
słychać Sowiety starają się wszelkimi s 
łami wyciągnąć szereg korzyści z konfli 
tu japońskiego. Anglia kontynuuje swe w 
siłki w kierun,ku pokojowego załatwienie 
konfliktu. Ambasador brytyjski konfero 
wał wczoraj z marszałkiem Czang Kai 
Szekiem, który samolotem przybył do N a 
kinu a nastęipnie z posłem japońskim 

Podobno rząd nankiński gotów jest o 
wcJłać wysłane na północ ~ojska jeśli ty 
ko Japonia wycofa stamtąd również sw 
je oddziaJY.. 
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Czlow·ek, tóry zmnieiszyl świat. 
Latem 1895 roku dziwne rzeczy odby­

wały się w okolicach Bolonii, w cichej wio 
sce włoskiej, gdzie stał dom jednopiętro ­
wy rodziny Marconich, w którym 20-let­
ni Guglielmo urządził swą pracownię. 

Nawprost okna laboratorium, w odle­
głości około 300 metrów wyrastało nie ­
wielkie wzgórze, pokryte soczystą trawą 
ku radości pasących się stale na nim krów 
Na tym to wzgórzu u.stawiać począł Mar 
eoni aEarat, zwoj,e drucików, a nad nimf 
widełki swobodnie umocowane i oparte 
o blaszkę metalową. 
Zakończywszy t~ pracę, po&adził przy 

aparacie chłopa, pasącego korwy, dał mu 
do ręki nabitą dubeltówkę myśliwską i 
polecił pilnie uważać na owe widełki. Je­
żeli widełki drgną i stukną o blaszkę -
strzelać w powietrze!. .. 

Wrócił do swego laboratorium, urucho 
mil aparat, ustawiony na stole i.„ - tak 
słuch go nie mylił ~ w tej samej chwili 
usłyszał strzał! Znów pokręcił przy apa­
racie i ... pastuch walił w powietrze z dru 
giej lufy. Pierwszy w świecie . sygnał elek 
tryczny został przesłany na odległość 300 
metróV'ł· bez pomocy drutu. 

Guglielmo Marconi od kilku już lat 
pracował nad odkryty.mi przez Hertza ul-

trakrótkimi falami elektromagnetyczny­
mi. W jednopiętrowym domku ,pod BÓ­
lonią niezmordowanie badał wyniki, do 
których doszedł M;axwell, a następnie 
Hertz. Wyniki te były niewielkie. UU.tra­
krótkie fale istniały, istnienie ich było 
dowiedzione, ale użycie ich do jakichkol­
wiekbądź celów praktycznych v.-ydawało 
się mrzonką nieziszczalną. Nie bardzo 
zresztą bylo wiadomo, w jakim właściwie 
celu praktycznym te tajemnicze fale za­
prząc w służbę człowieka. 

Marconi jednak dążył do rozwiązań pra 
ktycznych. Przez całe swoje życie ten ra­
czej genialny praktyk, aniżeli teoretyk, 
raczej człowiek, poszukujący praktyczne­
go zastosowania wspaniałych odkryć, niż 
uczony, pracują{:y dla „czystej wiedzy" -
wprzęgał w służbę ludzkości odkryci~ in­
nych i swoJe własne. 

Wi domku pod Bolonią powstało labora 
torium doświadczalne : - czy można na 
odległość, bez pośrednictw a . przewodu me 
talowego przesłać energię elektryczną, 
choćby najsłabszą i ZUŻytkować ją? - to 
był temat prac Marconiego. 

Doświadczenie, dokonane wspólnie z 
podbolońskim pastuchem - dało odpo­
wiedź pozytywną. 

Praca nad ulepszaniem aparatów ~ 
nadawczego i odbiorczego - pochłonęła 
trzy lata, ale po ich upływie M;arconi 
przesyłał już sygnały poprzez zatokę Bri 
stolską. W latach nast~pnych posługivrn­

.ły się telegrafem bez drutu wojska an­
gielskie, walczące w Afryce, a potem„. 
potem - ulepszenia prześcigać się zaczę­
ły tak szybko, że w 1908 r. Marconi o­
trzymał już nagrodę Nobla za wspaniałą 
przysh~gę, oddaną ludzkości. 

Wpjna przyniosła prawdziwy tryumf 
telegrafu bez drutu, a kiedy w latach dwu 
dziestych XX wieku v.--ynalazł Marconi 
lampę trójelektrodową, pozwalającą na 
odległość przesylać nietylko sygnały wy 
stukiwane alfabetem Morse'a, ale głos -
powstała nowoczesna radiofonia, jeden z 
najwspanialszych wynalazków, oddanych 
w słUżbę ludzkości. 

Noworodek -­
olbrzvnt 

Z Mediolanu donoszą o niebywałej s_ęn­
sacji, jaką przeżyli lekarze kliniki położ­
niczej w Vigevano, kiedy żona wyrobnika 
Giuseppo Migliorini p<JNiła szóste z rzt;;­
du dziecko o niezwykłych rozmiarach. 

Nowor0dek posiada bowiem 61 cm. 
wzrostu i waży 6,30 kg. Dla porównania 
stwierdzić trzeba, że normalny i dobrze 
rozwinięty noworodek nie waży ·przeważ­
nie nigdy więcej jak 3,5 kg. 
Zaznaczyć należy, że wszystkie poprze 

dnio urodzone dzieci Giuseppe Migliori­
ni nie odbiegały ani wzrostem, ani wagą 
od przeciętnej normy nov.;orodków. Podo 
bno matka i dziecko cieszą się mimo cięż 
kiego porodu, jak najlepSzY.Jll zdrowiem. 

Pojęcie czasu i przestrzeni wstało przez 
Marconiego zburzone. Ludzie mogą ko~ 
munikować się pomiędzy sobą przez lądy 
i morza w czasie bodaj tak szybkim, jak 
myśl ludzka. Przecież odgłos owego pierw 
szego strzału pastucha z pod Bolonii prze 
biegał przestrzeń 300 metrów do uszu 
Marconiego dłużej, aniżeli od aparatu 
nadawązego do odbiorczego biegł sygnał 
poprzez eter... ! ·, .,.,; 

N ieogranicZone możliwości. stworzyła 
dla , ludzkości· radiofonia. Marconi dał w 

ręce ludzi nie tylko piękną zabav-k~. nie 
1 ylko umożliwił wysłuchiwanie przy gło­
śniku ustawionym w Piotrkowie, koncer­
tu, wykonywanego w tej samej chwili w 
•rokio, czy w San Francisco. Nie tylko 
umo:ż.Hwił kQmunikowanie się z okrętami 
na pełnym morzu i samplotami przelatu­
jącym.i choćby nad biegunem, nie tylko 
cddał niewymierną przysługę łączności 

·wojskowej, ale - i to bodaj najwięcej -
zbliżył do siebie narody, umożliwił im po 
znawanie się wzajemne, skrócił odległoś-

.. 
ci, dzielące narody od siebie, Zlllll: 
wymiary świąta.„ 

Nie jest winą wielkiego człowiek; 
którego trumną zestrzelają, się naj 
myśli całego świata - nie jest jegc 
że wspaniałe dzieło służy także nit 
ci, zatruwaniu dusz ludzkich, pr i: 
dzie różnego rodzaju, nie jest jego t 
że w świecie istnieje ju.ż ppojęcie „ 
anteny". -

Guglielmo Marconi wspaniale 
się ludzkości... 

Sowiecki neokapitaliz 
Bilans 20 lat kontuniztnu e 

, 

„Neokapitalizm" - oto słowo, które 
llż)'l,.'il ostatnio v"i swej ciekawej ks!ążce 
. :!. 'U.topie Sovietique" profesor" pr:iwa na 
uniwe• !>ytecie pary11d.m .Lnuis BauJin ala 
określenia systemu ekonomicznego jaki 
wy1w„1zył się onai;n;e w Rosji. 

Jait się przedst:nvia. bilans 2{J lat rzą­
df.w bolszewickich pod "'"zględem ekono­
micZJ.1~m, społecznym i moralnym? - za 
pytuje prof. Bij,udin - i zesbwiając fak­
ty, daje pełną obiektywizmu odpowiedź 
t•.czonego. 

Już Robert Messe, socjalista teoretyk 
vy czasie swej niedawnej, podróży do Ro­
sji stwierdził, że Związek Sowiecki po la 
tach wysiłków zmuszony jest zawrócić do 

• 

ustroju_ kapitalistycznego, nadając mu tyl 
ko nowe formy. A więc wrócił system 
nierówności zarobków. Do bezimiennego 
kolektywu, w którym pracownik miał od 
grywać rolę bezimiennej machiny, wtarg 
nęly walory indywidualne: od osławiono· 
go eksperymentu Stachanowa po dzień 
dzisiejszy podkreślana i wyróżniana jest 
wartość osobista pracowni·ka„. 

Od . eksperymentów, ułatwiających roz 
wody, doprowadzonych aż do absurdu, 
od lekceważenia instytucji małżeńskiej 
nawrócono do zarzą9zeń prawnych, respe 
ktujących i konsolidujących rodzinę.„ Da 
vłna „proletariacka" poufałość między 
zwierzchnikami i podwładnymi w wojsku 

Incydent z niemiecką łodzią podwodną 
Wyjaśnienie n;tin. marynarki angielskiej · 1ł 

LONDYN 22-7 Wieczorne gazety lon­
dyńskie zamieściły sensacyjną wiadompść 
o incydene~e, który miał jakoby zajść nie 
daleko wybrzeży angielskich dwie mile od 
przylądka Portland z niemiecką łodzią pod 
wodną. Gazety podają że kontrtorpedo -
wiec brytyjski, odbywający ćwiczenia wraz 
z br~yjską łodzią podwodną zauważył du 
żą łódz podwodną która nie wypłynęła na 
powierzchnię wobec tego ślepymi salwami 
pod wą.clą zmuszono łódź podwodną do Y""Y 
płynięcia na powierzchnię Według ·dzien 
nika była to niemiecka łódź podwodna U 
2L 

W. związku z tymi doniesieniami angiel 
skich gazet wieczornych wyjaśnił pierw 
szy lord admiralicji Duff Cooper w izbie 
gmin na zapytanie przewódcy opozycji po 
s ła Attlee w poniedziałek, że jedna z nie 
mieck. łodzi podwodnych ukazała się na 
ppowierzchni piorza poza wodami teryto­
l'ialnymi w sąsiedztwie przylądka Portland 
do czego zresztą miała prawo. Kontrtor-

pedowiec brytyjski i jedna łódź podv;odna 
wykonywały W. tym miejscu ćwiczeni.a i 
ślepa salwa podwodna spowodowała, że 
brytyjska łódż podwodna tak jak to było 
zamierzone wypłynęła na powierźchnię. 
Były to zwykle ćwiczenia mors.kie i nie po 
siadały żadnego zwią,zku z obecnością nie 
mieckiej łodzi podwodnej, wyjaśnił pierw 
szy lora adm~ralicji. 
Urząd admiralicji wyjaśn~ł w tej samej 

sprawie dodatkowo że w grę wchodzi nie 
miecka łódź podwodna U 34 która bynaj 
mniej nie płynęła pod wodą lecz na powie 
rzchni Ponieważ łódź niem!ecka przepły­
wała mniej więcej w tym samym miejscu 
gdzie dwa kontrtorpedowce brytyjskie spe 
cjalnie przeznaczone do tępienia łodZi pod 
wodnych odbywały z detektorami podwod 
nymi określone świczenia z brytyjską ło 
dzią podwodną, polecono brytyjskiej łodzi 
wypłynąć również na powierzchnię. Admi 
ralicja brytyjska nie przywiązuje do tego 
faktu znaczenia. 

Sprawa wawelska na •• • • ses11 z1mowe1 
Po zamknięciu nadzwyczajnej sesji wa 

welskiej ·w kołach politycznych omawiają 
dalsze losy inicjatywy ustawodawczej płk. 
Schaetzla. Wprawdzie vrniosek o udziele 
nie rządowi pełnomocnictw dla Prezyden 
l<> Rzeczypospolitej do wydawania dekre 
tów, z~bezpieczających prawo rodziny do 
grobów osób bliskich oraz prawo zarówno 
rodziny jak i czynników państwowych do 
grobów osób zasJużonych został wycofany 
ale posłowie zapowiadają, że inicjatywa ta 
będzie podjęta w formie projektów ustaw 
na .zwyczajnej sesji Sejmu Tak więc eąho 
zatargu wawelskiego będzie jeszcze długo 
zajmować koła polityczne. 

Od sformułowania ewentualnych pr0jek 
tów ustawodawczych zależy, czy projekty 
te narażą na szwank stosunki Państwa z 
Kościołem czy nie. Z oświadczenia płk. 
Schaetzla wynikałoby, że w intencji grupy 
pułkownikowskiej przez niego reprezento 
wanej. nie leży naruszanie konkordatu. 
Płk. Shaetzel podkreślił bowiem iż postę­
powanie Metropolity ks. Sapiehy musi być 
traktowane jako czyn indywidualny tylko 
jego oso~ obciążający. 

Niewątpliwie jednak będą w Sejmie 
reprezentanci innych tendencji. 

!Zagadnienie opracowania takiego pro­
jektu ustawy, któryby zapewniał prawa 
Państwa w stosunku do grobów zasłu.żo -
nych a nie naruszał praw Kiościoła zawa 
rowanych w konkordacie jest zadaniem 
bardzo trudnym gdyż konkordat władzę 
nad cmentarzami i grobami oddaje w ręce 
Kościoła. Prawa rodziny zabezpieczone są 
natomiast w prawie kanonicznym. 

W kołach politycznych przypuszczają, 
.że wywołanie na tym tle akcji przeciw kon 
kordatowi mogło by doprowadzić do skon 
solidowania się posłów katolickich w Sej 
mie. Mówi się, że inicjatywę w tym kierun 
ku podjął się pos. Zaklika. Powstanie gru 
py katolickiej byłoby pierwszym faktem 
utworzenia grupy poselskiej, Opartej na 
p1·zesłankach ideologicznych, a nie regio 
nalnych lub historycznych juk „Klub Dy 
skusyjny". · 

Sesja śląska ograniczy się zapeWne do 
dwóch posiedzeń Sejmu i jednego posia­
dzenia Senatu, gdyż cztery zgłoszono pro 
jekty u.staw nie wywołują wi~szych róż 

o 
należy do przeszłości i nawrócono 
ności, wznowiono hierarchię woj 
w· nauce t.zw. „Akademię kom 
ną" po prostu zniesiono, a na jej n 
zaczęto wprowadzać „iinstytuty 
we", oparte na zachodnio-europe 
wzorac.ll. Bezkrawatowi towarzys 
wańcy przestali być uważani za 
wyra;;; mody, natomiast powstało 
me do ubierania się w sposób no 
curvpejski. 

Slowem - wraca dawny „b 
ny" blichtr zachodniej cywilizacj~ 
nawidzony przez doktrynerów ko 
mu, · ale z Cloatkiem specyficznej G 

i nowej niesłychanej krzywdy, jak 
wiety wytworzyly. ł'rof. Baudin 
ten nowy stan ekonomiczny w Ji 
Rosji zlepkiem socjalizm.u i kapit1 ~ 
państwowego. 0 

Ten amalgamat jednak nie p~~ 
ludności sowieckiej upragnionego p. 
chnie dobrobytu, lecz przeciwnie w 
rzył nąwe oddziały i nową krzywdę 1 

bardziej jask•rawą, niż na Zachodzi · 
zilustrować nierów,ność zarobko 
wśród dzisiejszych obywateli sowiet 
wystarczy zaznaczyć, Że olbrzymie 
zwykłych pracowników zarabiają t~t 
100 rubli miesię,cznie. Robotnik. 
lizowany i majster - od 300 do 400 
Natomiast różni „spece''. jak adm.ii 
torzy, dyrektorzy od 1.000 do 3.000s 
A iest i wie1u takich, których zarob 
sięczne sięgają do 8.000 rubli. Ta 
tość zarobków od 100 do 8.000 rub 
li 80 razy większa u uprzywilejo 
speca niż u zwykłego robotnika, jes 
ciziej jaskrawa, niż w t.zw. „zgnił~ 
żuazyjnej Europie", gdzie na' ogól 
np. we li'rancji r~ca zarobków 
się od 8.000 fr. do 160.000 fr. r 
czyli 20 razy większa u góry niż u 

A jak wypada bilans sowiecki. 
względem moralnym? I na to ' 
prot'. Baudin daje odpowieill., stwi 
j~c, że_ wartość duchowa i. moralna,~ 
c1ętnego obywatela w Ros)i znacz 
stała obniżona. Przede wszystkim 
sób niesłychany i nieznany nawet zz 
tu, została sponiewierana osobista 
ność człowieka. Najnowsze praw 
stwo sowieckie wprowadziło .takie 
sje, które wykazują, że człowieka 1 
się tam za bestię, wymagającą ci • 
stasowania teroru. Za kradzież np. ) 
dz.i rolniczych, za nie ścisłe pod 
wyników zbiorów grozi kara śmie .

1 
Dyrektorzy fabryk i zakładów . · 
ności publicznej obowiązani są pad 
największych represyj denuncjowa 
bie wzajemnie w razie, gdy kto z iJI 
strzeże u kolegi lub pracownika 
kolwiek krytykę rządu sowieckiego.. 

2 

WYPOZYCZA.LNIA KSIĄZEX ::. 
ltale zaopa.tnona we wuelkie nawt 
Piotrków, ul Piłsudakieco 55. 

nic zdań Tak więc w PI'Zyszłym t~ 
obrady Sejmu będą zakończone i pn: 
dzie okres martwoty politycznej ' 
znów jakieś nieoczekiwane wydarze · . 
zakłócą odpoczynku letniego sfer poi 
ny:cłi. __ , l 
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alka za Pir-en.eiami ---------------
Ody dyplotnaci radzą o nieinterwencji 

Piotrlowska fa~rula PaJu Dae~owei 
H. Z. Paranowski i sgn 
Pietrk6w Tryb., Al. 3 Maja 6, tel. 10·64 

POJ:.ECA: 

z. S. S. R. śle samoloty i lotników · do Walencli Pape dachową czarną i białą nie­
do,cignionej jakości, smole w pier­
wszorzednpch gatunkach, lepnik, ~ 22-7 Radiostacja po -

cza komunikuje, że na całym - fron-
dryckim trwa gwałtowna bitwa Woj 

. Franco p0suwają się sy'Stematy 
naprzód. Dowództwo rządowe wysy 
iąż nowe posiłkL Przeciwnik .poniósł 

tle straty; na odcinl{ach Brunete otaz 
Nueva del Castillo. N'ao dcinku Gua 
ma wojska. gen. Franco wzięły wielu 
ł>w Natarcie wojsk gen. ~ranco ną. 
iie aragoM'Kim na odcinku Al"barra-

a. , - ·' 
ONA 22-7 Dlonoszą z Badajoi na 

awie zeznań jeńców wziętych na fron 
1<>d don Benito że władzę w tym mie 
sprawuje szewc Sanchez Pajares łącz 
komunist:\ Juan Casado. 

1aj podburzają milicjantów do eksce 
i mordów. JiuaJil Casado doręcza im 
· ane wyroki śmiercii gdzie należy 
dopisać imię i nazwisko skazanego 

...._.„fi-~ DU)OHlOW,IEŃSTWlA . 

,ONA 2217 Z Sevilli donoszą że 
w. Santander z 517 ksi~ rozstrzela 
nad 450 a pozostali przy życiu nie 
możności pełnienia swych obowiąz-

Yę. 22-7 Havas donosi z Madrytu: 
inkach Brunete i Villa Nueva del 
o walka została wznowiona Wojska 
e dokonywał;v. przegrupowania sił 
a trwa obustronna kanonada arty 

ka Po połucfniu woj·ska gen. Franco 
poparciu wielkiej' ilości cżołgów, sa­
dów pancernych i samolotów niszy 
natarcia na wspoIIl)llianych odcin -

oraz na odcinku Villa Franca del Ca 
Wojska rządowe stawiają opqr~ 

' - . 

. ZMIANA TAmY1KI 

_Y.ż 22-7 Havas donosi z Madrytu 
gen. Franco z m i e n i ł y do­

asową taktykę stosowaną na fron 
adryckim Ooecnie ogień artylerii po 
czej. skiex:owany jest wyłącz.nie na 
punkty które są ostrze.liwane w cią 

ku god.Żln przed podjęciem nątarcia 
sposób woJSka gen. Franco posunę 

napl'zód .o kilometr na odci.nkl.1 Bru 
<>raJ: opanowały w~órze . 660 na 
' od Villa. Nueva ,de .Canada jednak 

wielki.eh wysiłków pow$tańcy nie 
·. osiągnąć decydującego wyniku. 

. CZERWPN.A, -POMPC. 

Rojalistyezria 11Ąction 
aise" donosi że w nocy" z niedzieli na 

. ałek 70 lotników sowieckich od 
Podróż po~iągiem z PerpJ>ignan do Pa 

I • I -1 _ J A..J1~1-

'ennik wyraża przypuszczenie że _lot 
ci udawali się uo ł'aryża celem doko 
odbioru samolotów, przeznaczonych 

· zp~ńskich wojsk i:ządowyoh. 

~ż 22-7. Havas donosi z Salaman 
gen. Fraaco odbył nadlJwyczaj do -
konferencję z b. ministrem wojny 
ódcą 11Actlon Popolar" Gil Roble 

tóry przyby_l do Salamanki z_ Lizbo 
· e prze~ywa_ od c~\\'ili wybuchu 
domo~ Sądzą po~·szec~t\ że roz 
gen. Frahco z Gil Roblesem ozna -
zątek nowego· kursu: w polity_ce we 
ej gen. Franco przy czyµi twier 

Gil koblesowi przypadnie w udziale 
ie doniosłej roli polityeznej Doda 

en. Franco powierzyć miał Gil Ro 
i poufną misję do rządu angielskie 
czym pośredniczyć ma premier por 
i Salazar. Po rozmowie z gen. Fran 
Robles powrócił do Lizbony." 

OWANIE NIEINTĘR,W:ĘNCJI. 

22-7 Agenoja Reutera komu 
: Jeśli należy przypuszczać że za -

· nia włoskie co do kolejności dysku 
podkomitecie nieinterwencji są na 

Zasadniczej to osiągnięcie parommie 
llie będzie łatwe. Wi londyńskich ko-
politycznych przypominają propozy-

cję kompromisbwą lorda Plymoutha któ­
ra została wczoraj odrzucona podkreślając 
w związku z tym że cierpliwość rząPu bry 
tyskiego może ulec wyczerpaniu. Koła 
brytyjskie wątpią wszakże aby Włochy ze 
chciały przyjąć na siebie odpowiedział -
ność za zerwanie rozmówi w związku ze 
zwykłą sprawą proceduralną. B.rytyjski 

punkt widzenia poleg,a na tym, że zainsta 
lowanie obserwatorów w. portach hiszpań 
skich wycofanie ochotników oraz przy2Jlla 

nie prawa stron walczących są niero~ącz 
ne i winny być przedłOżne jako całość 
stronom walczącym w Hli.szpanii. W: spra 
wie wycofania okrętów patroluj~ych W. 
Brytania i Francja sąd74: że system kon 
troli morskiej nie został obalony na sku­
tek wycofania się Niemiec i Wloch przy 
c>zym W. Brytania zamierza kontrolę tę 
r.prawować aż do czasu wejścia w życie 
propozyc;yj zawartych w brytyjskim pro 
ekcie kompromisowym. 

pak i karbolineum. 
fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z aastoaowa niem najlepszych udoskonaleń 
I zdobyczy technicznych wed:ug nainow­
siego systemu. w wyniku przeprowadzo­
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy, i wyrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w związ· 

ku z czym: 

ceny nasze są konkurencyjne 

---------------... mm._„„„„„„„„„„„„„„„ ........ „ ......... „„„ ......... „„ ... „ ... 

Kobiety skazane przez los na cier ienie 
Czy należy wypełniać obowiązki, narzucone, przez podłość? 
~a każdym razem, gdy dowiadu.ję się, 

że jakaś kobieta po latach męczarni mał­
żeńsk~ej doprowadzona do rozpaczy po­
zbyła się gwałtem swego męża - który 
ją maltretował - jak np. ta żon~ poli­
c:janta, która w ubiegłym tygodniu zabi­
ła ~.wego męża - wtedy zadaję sobie py­
tanie: Dlaczego nie porzuciła go wcześ 
niej, dlaczego tyle lat żyła pod jednym 
dachem z bruta.Jem i sadystą? 

Nie można sobie wyobrazić liczby ko·· 
, biet., które znoszą, piekielne męczarnie, 
których źycie jest pasmem krwawych 
krzywd, które za dobrą wolę i poświęce­
nie otrzymują wzamian idiotyczną wdzię­

~-czncść. Olbrzymia ta liczba kobiet codzien 
nie bitych, zawsze posiniaczonych, kobiet 
które płaczą1 a nie buntują się, ktÓre znq . 
szą tó , co jest nie do zniesienia, nie my­
śląc nawet o rozejściu się, nie marząc o 
ucieczce od takiego 11,pana". 

Gdy kobieta pporzuca domowe, ~~ tak 
powiem, ognisko i odchodzi od męża, u. bo 
ma dość pożycia małżeńskiego, to może­
cie być pewni, że ów porzucony mą;ż jest 
mimo to niezłym człowiekiem. Ałe gdy 
n.1ąż jest pijakiem, lata za każdą spódnicz 
ką, zdradza przy lada okazji, przeklina i 
bije - wtedy bą,dźcie pewni, że żona ta­
ki~o łajdaka ani myśli uci'ec; nie porzu­
ci go, ale przeciwnie, będzie uważała za 
obowiązek - bo to chyba nie jest przy­
jemnością - tr0szczyć się o niego, słu­
żyć mu jak pies. Zniesie wszystkie jego 
podłości, z pokorą pozwoli się bić i kato­
wać. 

Nie mówcie mi tutaj o miłości. Ani o 
obovdą,zku. Uważam, że obowiązek z jed 
nej strony, a podłość z drugiej - to non 
.sens! Tych rzeczy pogodzić nie można. 
Więc? W imię jakiego absurdalnego prze 
sądu taka kobieta nigdy prawie nie zech-------- -~---------------„=--------
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Gratulacje p. Prezydenta Rzplitej 
·dla pułkownika Koca 

W związku z dokonanym za.machem 
bombowym P. Prezydent Rzplitej przesłał 
do p~k. Adama Koca depeszę następującej 
tresc1: 

Przesyłam Panu Pułkownikowi wyrazy 

swej radości z powodu szczęśliwego oca 
lenia 

(-) Ignacy Mościcki. 
Na depeszę tę płk. Adam Koc przesła~ 

P. PrezydentOV\"i Rzplitej wyrazy swej 
serdecznej podzięki. 

Palestyna musi być podzielona 
Wielka debata w Izbie Omin 

LONDYlNI 22-·7 ~ Izbie Q-ntjn rozpoczę 
ła się wczoraj wielka debata nad raportem 
komisji palestyńskiej, zalecającym podział 
Palestyny na państwo arabskie i żydow 
skic. 

Minister kolonii popierał plan komisji 
wskazując na to, że postanowienia statutu 
mandatowego były wadliwe, wobec czego 
\\1 ramach ich Anglii nie udało się wiprowa 
dzić zgodnego współżycia między obu na 
ioadmi w Palestynie Minister skarżył się 
na niewdzięczność Arabów, stwierdzając, 

, że nigdy nie przyrzekano im terytoriów pa 
lestyńskich na zachód od Jordanu czego 
się obecnie domagają. Mówiąc o prote -
~tach żydowskich minister podkreślił że 

deklaracja Balfoura przyrzekła ~ydom u 
tworzenie ogniska nar0dowego w Palesty 
nie ale nie było mowy o oddaniu im całej 
Palestyny. _ 

Przesadny nacjonalizm żydowski i arao 
ski uniemożlhvi.a WSpółżycie obu naro • 
dów w jednym państwie to też jedynym 
wyjściem z sytuacji jest podział Palestyny 

Sprawa podziału Palestyny przedłożona 
ma być w przyszłym tygodniu komisji 
mandatowej Ligi Narodów poczym dopie 
ro po wypowiedzeniu się Rady Ligi rząd 
przedłoży ją ponownie Izbie Gmin która 
doppiero wtedy pr1edyskutuje szczegółowo 
raport kOmisji królewskiej. 

CE:' uciec od swego pana i władcy? -Cz 
brak jej odwagi? 

Naogół kobiety są przecież odważne : 
zresztą już choćby to może być dowode 
ich odwagi1 że mogą przez długie lata zn 
sić t~k 11 rozkoS2lne pożycie" małżeńskie. 
Musicie przyznać, że trzeba o wiele wię· 
cej odwagi do takiego życia, niż do uciec· 
ki od męża-brutala. Nie trzeba chyba do 
dawać, że egzystencja takiej kobiety je 
nietylko pożałowania godna, ale i śmie­
szna. Codziennie drżeć ze strachu na myśl 
.o powrocie męża do domu, bo ~Taz z je­
go przyjściem rozpocząć się muszą obrzy 
dliwe sceny, dzikie awantury. Ale o wie­
le śmiesZiniejsza jest odwieczna uległość 
kobiety, ta jak świat stara, tradycja po­
słuszeństwa mężowi, choćby to był nawet 
pijak i łajdak. , 

Rzecz oczywista, że w końcu po latach 
takiej katuszy, tyranizowana przez swe­
~o męża, z;dradzi go pewnego pięknego 
drtia i to 1będzie początek końca. To bę­
dzie jej pierwsza zemsta. Me zdradzić ko 
goś, to nie znaczy to samo, co uwolnić 
się od kogoś . . Czasem takie przebudzenie 
się w kobiecie godności człowieczej może 
się źle skończyć dla męża. Były jUŻ zabój 
stwa i głośne procesy. Oczywiście taki 
krok jest godny potę,pienia i kary, spra· 
wę można było rozwiązać inaczej. 

Ale usprawiedliwiać zamordowanego 
brutala, że nie zasłużył na śmierć, bo ni­
komu przecież nic nie Uikradł i t.d. - to 
zadanie bardzo niewdzięczne. Bo czy ta 

"kobieta zaslUŻyła sobie na całe Iata ka-
torgi i męczarni? ZasłUŻyła na to, żeby 
jej życie złamać, żeby deptać jej godność 
upokarzać i upadlać, żeby wreszcie dopro 
Wadzić ją do rozpaczy, do tak strasznego 
czy~u? Wyrzucenie poza nawias społe­
czenstwa, dożywotnie więzienie - oto 
los takiej kobiety, którą, już od początku 
życie sJ<azało na cierpienie. 

Jest wiel'e towarzystw humanitarnych: 
opieki had przyrodą, nad zwierzętami, 
nad zabytkami sztuki i t.d. i t.d. - ale 
niestety nie zorganiizowano jeszcze tow~'. 
rzystwa qpieki nad człowiekiem-lkobietą! 
N ad tą istotą, tak często bitą i poniewie­
raną przez jej władcę i · pana - :męża! 

~PRZ.'tDAM: now2' mwyn~ do pisania i 
nau~ najnOWSR;'m sys+-emem pisać na 
niej za 300 złotych 

Piotrków, ul. Legion6w 2. 

HOTEL I 
Con!~R!!Antal 1 
Marszalkow1k• 84, tel. 95844 

naprzeciw dworca głównego 
obok przystanek tramwajowy i autobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
!CENIE. 
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- Dziś i dni następnych. -
Legion najpif:lmlejszvch kobiet świata, wybranych drogą kon­
kursu do najweselszej z najdowcipniejszych komedii p. t. 

/\S 1u1i~e ta~tów miłości 
I Ooo wybuchów śmie~h~ 1 OOO wspaniałych scen 

cudownych wrazen taktów. miłości 
PL. NIEPO· 

Niemoralna moralność 
właśc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Gwiaździsta obsada: Ruby Keeler, Dick Powell~ 
Joan Blondell. 

Nad program: Aktualności świata 

Szpital Ubezpieczalni Społecznej 
otwarty bęclzie w końcu sierpnia 

Palące zagadnienie szpitalnictwa piotr 
kowskiego dzięki energicznym staraniom 
czynników kom;pe_tentnych na terenie na 
s;;i;ego miasta zostało rozwiązane w ten 
sposób, że samorządy piotrkowskie: pp­
wiatowy i miejski stworzyły Związek ce 
Iowy, który obejmuje w swe posiadanie o 
ba szpitale: św. Trójcy i żydowski a nieza 
leżnie od tego Ubezpieczalnia Społeczna 
w Piotrkowie buduje obecnie szpital, w 
którym znajduje się kilkadziesiąt wol -
nych łóżek. 

Uruchomienie szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej przewidywane było początko­
wo na koniec lipca a później na począ,tek 
sierpnia. Później jednak okazało się,, że 
terminy te są za wczesne gdyż prowadzą 
cy robotę przedsiębiorcy nie mogą się ·wy 
wiązać na czas. 

Jak się dowiadujemy __.. otwarcie szpi 
tala Ulbez1pieczalni Społecznej w Piotrka 

Naoczycielsl1i kurs 
Obecnie odbywa się w Sulejowie nauczy 

cielski kurs wychowania cielesnego dla 
nauczycieli z obwodu piotrkowskiego, obej 
mującego powiaty piotrkowski i radom­
szczański i wieluński. W kursie tym 
uczestniczą 54 osoby: nauczyciele i nau-
czycielki. · 

W. dniu wczorajszym bawiła w Sulejowie 
okręgowa wizytatorka p. Olszewska w to 
warzystwie p. inspektora szkolnego Grze 
gora, która .zwiedziła kurs interesując się 
żywo wynikami prac i programem sikol­
nym. Jak się dowiadujemy - wizytacja 

wie nastąpić może najwcześniej dopiero w 
końcu sierpnia lub też nawet w pierw -
szych dniach września. 
Nadmienić tu należy, że dyrekcja Ubez 

pieczalni w osobie p. dyr. M. Jakubowskie 
go dokłada starań, ażeby termin otwarcia 
przyspieszyć . 

.„„„„fillll„llim18111IGl!S*a=lil!lm1t11•m~m· „ ... „mlllll 

W. F. w Sulejowie 
dała dodatnie wyniki. 

Zamknięcie kursu nastąpi w nadcpodzą 
cą niedzielę 25 lipca rib. Uroczystości zam 
knięcia od1będą się w Sulejowie i poprze­
dzone zostaną nabożeństwiem które o g. 
9 rano odprawione zostanie w tamtejszym 
kościele parafialnym O godz. 10 r. na pla 
cu sportowym przy męskiej s~kole powsze 
chnej odbędą się następnie popisy sporto 
we i lekkoatletyczne uczestników kursu 
wobec zaproszonych gości O godz. 12 w po 
ludnie nastą.pi rozdanie świadectw po czym 
odbędzie się wspólny obiad. 

O bezpieczeństwo mienia publicznego 
ści byłoby zwiększenie czujności władz 
bezpieczeństwa. 

Moralność i hygienia społeczna wymaga 
ją ażeby wyibrykom takim zapobiec raz 
na zawsze. 

„. 
W sobotę 24 lipca t 93'1 r. 

w Przystani E.łgl Morskiej I I 
Jonlalnel nad Pilicą w Suleio1 
odbędzie się 

DANOING 
urządzony staraniem cR od z i ny Wojsk owej• w Piotrk 

Początek o godz. 20. 

Roboty publiczne ·- do listopada 
W wyniku energicznych starań Zarządu 

Miejskiego z p. prez. Stef. Fiszerem na 
czele - miasto nasze uzyskało - """" 1 11du­
szu Pracy dalsze kredyty na prowadzenie 
robót publicznych. W: związ.1m z tym w 
dniu wtzorajszym odbyło się posiedzenie 

Zarządu Miejskiego na którym omó 
szczegółowo program dalszych prac ~ 
czym ustalono że otrzymane obecn' 
dyty ~starczą na prowadzenie ro~ 

1 

blicznych do 1 listopada rb. 

Przymus ubezpieczenia od gradobic· · 
Sfery rolnicze powiatu piotrkowskiego 

po ostatniej klęsce i gradobic:a poważnie 
zastanawiają się nad koniecznością wpro 
wadzenia na terenie naszego powiatu przy 
musu ubezpieczenia rolników od skutków 
gradobicia. 

W roku bieżącym rolnicy powiatu piotr 
kowsk.ego postanowili vviprowadzić przy­
musowe ubezp:eczenie od ognia swych 
zbiorów, gdyż ubezpieczenie przyJnusowe 
nie pcciąga za sobą tak wysokich stawek 
asekuracyjnych jak dobrowolne a to z te 
go względu, ube2lpieozeń dobrowolnych za 
zwyczaj jest bardzo mało a pr~us obo 

· wiązu.je wszystkich. ZUpełnie analogicz~ 
n!e rzecz się przedstawia z ube2i!>ieczeniem 
od gradobicia. 

Na ten temat przeprowadzono już sze­
reg konferencyj w wyniku których posta 
nowiono wystosowa! wniosek do Rądy Wo 
jewódzkiej, ażeby uchwaliła zaprowadze-

. nie na terytorium caiego wojew{)dztwa 
łódzkiego przymusowe ubezpieczenie 

wszystkich rolników od klęski gradobicia. 

Jak się dowiadujemy - ·wśród 
dowanych wskutek gradobicia gosJl( 
rzy zaledwie kilku było takich dobro'\1 ~ 
ubezpieczonych. Nawet nie wszystkij : 
warki mają zabezpieczone zbiory I ~ 
gradobiciem. ą 

W1prowadzenie przymusu ubezpiee 
cd gradobicia będzie miało dla rol :k 
ten wielki w nieszczę,ściu środek ra 
i uchroni ich od konieczności żebrani· 

Komunikaty 
1 W niedzielę znaczek przypinać 

my i prosić znów o datek. 
Nie łatwa to sprawa tak biegać po · 

cie i prosić i prosić - a na giest 
ufuniechać się. uprzejmie. s 

Nie odmawiajcie państwo i przyg, 
ny ~osik wrzućcie łaskawie do na· 
puszek kwestarskich. 

. CARITAS. 

• 
Zołądek dzieci ntagazynem 

prątków gruźliczych j 

Wi rozpoznawaniu wczesnych stadiów 
gruźlicy ważne znaczenie ma wykrycie 
sprawc§w choroby, prątków Kocha. Po­
szukuje się ich w plwócinie i innych wy­
dzielinach chorobowych. Nie powoduje to 
trudności i ludzi starszych, którzy łatwo 
odpluwają' plwocinę, zawierającą zarazki 
o materiał do badanie nie jest więc tutaj 
trutlnc. 

Ale dzieci, z tymi przez długi czas nie 
umiano sobie radzić. Dopiero w ostatnim 
Ciziesięcioleciu ubiegłego wieku Francuz 

Meunier na podstawie dłuższych obser-

wacji doszedł do wniosku, że żąłąd . c 
eka jest pewnego rodzaju ~luw.1 

• . . I 
ctz1ec1w bowiem, me wmeJąc ąd 

pJ.wociny, połyka ją cnętn1e i p~ 
Wien czas bezWieanie magazynuje 
łąaku. lVl.euruer pompował więc et.ził 
podejrzanym o grużllcę, żołądek i . 

W. pewnych sferach mieszkańców Piotr 
kowa pojęcie cudzej własności mocno :erzy 
pomina etykę murzynów z zapadłego kąta 
ażungli atryKanskiej, którzy twierdzą, że 
to jest dobre co im przynosi korzyść, a 
więc zabranie czy korzystanie z cudzego 
mienia jest rzeczą dobrą. „„ ... „„„„-............ .im ... „„„„„ ......... r.:1111„„ ......... ______ _ 

ci_ jego [pOszukiwał zarazkow cho ~ 
lVl.ew<ia pomysłowego Francuza nif '. 
na;a sobie wowczas zwolenników. k i 
niano o niej. aż do ostatmch czasóf . 
piero bowiem próby przeprowae17.oł~ 
statnio przez C1r. Armandi.Delilla w n i 
ły jej wielką wartość. 
Należy ona do najpewniejszych lsl 

wykrywania choroby i to w stadi 
d,zo wczesnym. :h:ksperymenty w 

Ujwagi te nas1:lwają się po stwierdzeniii 
brudów na terenie pływalni miejskiej, a 
ściślej - "1 samym basenie. Jak wiado­
mo- za korzystanie z wody w basenie po 
bierane są, pewne minimalne opłaty1 ale 
pragnący zażyć kąpieli - muszą uprzed 
nio pod natry,skiem zmyć się przy uŻyciu 
mydła, ażeby wody nie brudzić. Przepis 
teri jest w dzień przestrzegany. 

W, nocy jednak czy późnym wieczorem 
kiedy na terenie pływalni nie ma abso -
lutnie nikogo - zakradają się zwolen. dar 
mowych k~pieli, którży wchodzą do base 
nu bez uprzedniego obmycia się i zanieczy 
szczają znajdującą się w: basenie wodę,. 
Gorzej jeszcze, bo właśnie ci osobnicy tu 
dokonują całkowitego oczyszczenia się z 
brudów, myją się mydłem i tp. 

Jest to postępowanie według etyki mu 
rzyńskiej. Naraza on bowiem dzierżawią~ 
cy od miasta p~alnię MKWJF i Pw; na 
straty, związane ze zmianą wody, gdyż w 
basenie z którego korzystają setki osób 
dziennie - woda musi być czysta. . 

Oprócz tego po „gospodarce,' takich 
klientów teren pływalni posiada jeszcze in 
ne ślady. wskazujące dobitnie, że mężczyź 
ni nie przychodzą tam bez kobiet. 
Moralność takich jednostek stoi poniżej 

wszelkiej krytyki i dlatego jedynem za,,bez 
'eczeniem pływalni miejskiej a więc mie 

u1a publicznego przed wizytami takich go 

PRZY PRZEZIEBIENJU 
GRYPIE i KATARZE~ 

. 

Włochr iegnaia uroczrście 
zwłoki zmarłego]Marconiego 

RZYM 22-,7 Niezlieżone tłumy gro -
madziły się przed siedzibą królewskiej a 
kademii włoskiej w Rzymie aby złożyć 
ostatni hołd pamięci wielkiego uczoneg0 
sen. Marconiego. 

w;czoraj nastąpiła eksportacja zwłok z 
pałacu Farnesina do kościoła Santa Miaria 
Degli Angeli. gdzie trumna zostanie wy­
stawiona na widok publiczny do dziś wie 
czarem. skąd następnie będzie przewiezio 
na do Bolonii, miasta rodzinnego Marco. 

niego, gdzie złożona zostanie na wieczny 
spoczynek we wspaniałym mauzoleum. 
Trumnę ze zwłokami Marconiego złożo 

no w pięknym sarkofagu który umieszcza 
no na karawanie zaprzężonym w 6 koni. 
Straż przy trumnie pełnili członkowie wło 
skiej akademii w galowych mundurach. 

Przy pałacu wystawowym oczekiwał na 
kondukt Mussolini reprezentujący rów -
nież króla, który zajął miejsce za karawa 
nem i odprowadził zwłoki do kościoła. 

że tą metoaą prątki gruźlicze moŻll· 
leźć w żołądku nie tylko u dzieci 
które kaszlą, ale również u takich,1' 

nie kaszlą zupetnie. Co więcej za 'J 
prątków gruźliCzych zaóbserwowanr ~ 
Iądkach małych pacjentów, wówca. l 
tworzącego się ogni.ska gruźliczego n . 
cach żadnymi ill.J;l.ymi metodami ~ 
wykryć nie było można. -; 

Pompowanie żołądka jest więc 11 , , 

która najwcześniej sygnalizuje c'·l.. 
Zyskała ona sobie skutkiem tego)a 
prawo obywatelstwa na wielkich ~e· 
kach zagranicznych. Oczywiście 
ta sygnalizuje wyłącznie gruźlicę ~ 
oddechowego i posiada pierwsat" S 
znaczenie przede wszystkim we 
~ich ~y;ch przypadkach, gdy r<>zPJ ja 
Jest niepewne. oło 

l:ł 1 

----------•ls·lł )y 
PAMIĘTAJCIE, ZE W WYT)l t< 

NAJTANW! ze, 
Parasole1 walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ·ui. Sieradzkr .Ti 
podwórzu!. to 

Pokrywam;v. i ~rujemy .P 
llą~ teki; DeleSerld, l&kiew.k.l, L• 
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Witold Poprz«:cki. 

i panowie przeszli do salonu. 
do brydża był gotowy 

o pewnie jeszcze nieboszczyk Sta­
przygotował - pomyślał Sobek. 
iech panowie sobie WyQbrażą -
Hołowiński - że wychodząc z dd'-
tllliętałem o pieniądzach: jestem 

wany na przegraną, ale na jaką 
ą? Mam przy sobie tysiąc zło-
stuzłotowych banknotach. A wszy 

\ dlatego, że - ·zapomniałem port 
ii z drobnymi. M,cgę więc tylko 
fWać grubsze sumy ~ zaśmiał się 
iata. 
) grubych sumach nie zapomina 
~trącił Artur Smulski, który właś 
dszedł. - Dzieńdobry panu, panie 

'e uszanowanie przyszłemu Scher 
lmesowi. Przepraszam, jak się od 
Sherlock Holmes przez nasze pol­

adki? - zapytał Hołowiński, 
karty. 
romnie się odmienia - mruknął 
od nosem. - Poco wogóle odmie 

L zapytał głośno. 
o ... niektórego Sherlocka Hlolniesa 
odmienić na innego - mruknął 

wiedzi. Artur Smulski, z pobłaża­
tr,Z{łc na Sobka. 
to oznaczać niewątpliwie, że So­

la ochotę 2l1rl.ienić swego pomocni­
kiego na jakiegoś innego detek­

Tak przynajmniej zrozumiał to So­
. y udał, że nie słyszy tej wyciecz 
oją stronę. 

.ili„. 

iesamowita partia! - myślał So­
. remu przypornniał się trup Stani 
jeszcze nie sprzątnięty z małego 

D. A niemal jednocześnie w;spom­
swoich ludzia<!h, którzy stali wo­
u, smażąc się w popołudniowym 

w oczekiwaniu. „ niewiadomo cze-
1 

naczej nie było można„. ___.. pomy­
tzcze. 

jego partnerzy myśleli uparcie 
ie o jednym: co się kryje po za tą 
brydża o tak dziwnej god~ie? 
o taki właśnie zespÓł zasiada do 

~ ile gramy? - zapytał niespo~ 
, · e dyrektor Smulski. 

! - pomyślał Sobek. - Wogóle 
o bardzo wysoką stawkę„. . 

ę, że„„ - zastanowił się Hloło-
o dziesięć groszy punkt. 
ysoko.„ - rzekł Artur Smulski z 

aą pOdziwu patrząc na partnera. -
mam nic przeciwko temu.„ 

la rÓ'wnież - dorzucił dyrekitor 
, roztargniony jak dotychczas. 

śnie zaczęła się licytacja, gdy w 
chwili Artur Smulski .zapytał: 

.:zy urzędnicy papy już wysZli:? 
foie„. to jest.„ tak - bąknął finan 

\ 
o szkoda„. - mruknął Artur. 
iby czemu? - zapytał Hołowiński. 

~iektórzy urzędnky ojca interesu­
e - tłumaczył młody kryminolog 
jącym, uśmiechem. - To jest ra­
~na z urzędniczek. Musiałem ją 

1 IJ porwać, żeby ją przekonać, że 
ę być dla niej tak odważny, jak 
ym bywa Tom Mix w swoich fil~ 
Oczy.wiście to dziewczątko uwie<rzv 
oją odwagę i pozostawałaby mi 
oda papy na.„ 

„. p ! - przerwał Sobek. - „Papa" 
ę zgodzi - rzekł ironicznie. -

I nie. 

iński, jako biegły dyplomata -
n oświadczenie za dopry żart, ale 
i spojrzał na Sobka zlekka .ze.zero, 
chciał wysondować, co może ozna 

'e powiedzenie. Smulski senior, 
~cie, opanował już rozdygotane 
1 Witrą,cił 9o tej rozmówki: 

~żeli to chodzi o pann~ Potkańską 
sprawa jest zgóry przesądzona na 

' .<:korzyść. Mógłbyś się z nią tyl­
e, co nie jest dla ciebie wielką 
Ona twoja kochank§ nie .zolfta-

Powieść k r v tn i n a I nja 
. nie, mój drogi... 
~ I ja tak sądzę - dorzucił Sobek. 
~ Czyżby pan rzwzywiście był tak ma 

. ło wart? - zapytał Hołowiński żartobli­
wym tonem. - Czyż pań;:;kie w~rkształce 
nie i majątek nic w tym ,vypadku ni~ 

znaczy ? --· 
- Otóż to! Zdaje mi się, że mój ma­

jątek; będzie tu coś znaczył - zakonklu­
dował mlody Smulski.- Ale i d0 tego po 
trzebna jest zgoda pwpy.„ 

W tym rno1n.cnrie na pa· ~er ~'J dał się 
~·ly.szeć odgłos ciężkich kroków wielu o­
sob. 

Sobek spojrzał na Artura Smulskiego· 
Mfody kryminolog ani drgnął Spokojnie 
rzucił coś atutowego i zgarnął ostatnią 
lewę. 

- Przegrał pan - rzekł do Sobka. 
- Niewiadome odparł detektyw. 
Zanim jednak zdążył wymówić następ 

ne slowo: drzwi otworzyły się. 

ł>ia progu pokazał się komisarz poli -
cji w asyście dwu policjantów munduro­
wych i trzech cywilnych. 

- Pan Hołowiński? - zapytał zwra­
cając się do dyplomaty, bez jednego sło­
wa powitania: 

- Tak jest... - odpowiedział Iloło­
wiński tonem człowieka, wobec którego 
ktcś popełnił nietakt. 

- Jest pan aresztowany. Proszę z na­
mi. 

Sobek spojrzał na młodego Smulskiego 
Syn finansisty stal wyprostowany i pa~ 
i.rzył w dyplomatę wzrokiem, którym mo 
.tna było zahipnotyzować, lub zabić, gdy­
by wzrok mógł zabijać. 

Skolei detektyw przeniósł wzrok na sia 
rego Smulskiego. Finansista był oniemia 
ły '"tak, że zupełnie nie mógł ze siebie wy 
dać glosu„. 

łiołowiński podniósł brwi do góry. 
- Proszę panów - zaczął spokojnie 

- to jest jakleś powafoe nieporozumie-
nie. Kto podpisał rozkaz aresztowania? 

- Nie mamy ebowiązku legitympwać 
się pa:nu - odparł szorstko komisarz. -
Proszę„. 

- Ma.ją panowie obowiązek legitymo­
wać się - przerwał Hołowiński katego­
rycznie - bo ja jestem członkiem kor­
pusu dyplomatycznego i nie wolno mnie 
aresztować byle komisarzowi .. „ 

- Pan stawia opór?! - uniósł się ko 
misar~. 
~ 11ak jest„. 

Jakby na dane hasło policjanci wyjęli 
rewolwery. 
- Mam rozkazać?„. - zapytał k!om.i­

sarz z odcieniem złośliwości w głosie.­
Niarsz! - krzyknął niemal groźnie. 

holowiAski spojrzał po obecnych. Ala 
Sobek miał oczy spuszczone na dół, .jak 
w,stydliwa panienka, stary Smulski stał 
zbaraniały koIDiJ>letnie, w oczach zaś mło 
dego widać było jakieś złe błyski. 

- Odpowiedzą mi panowie za to! ! -
krzyknął do komisarza Holewiński, skie­
rowując się ku drzwiom. 

w; drodze dwóch policjantów .szybkp 
nałcżyło mu kajdanki... 

Sobek usiadł. 
Zaledwie jednak policjanci wyszli -

wstał i podszedł do drzwi Bez namysłu 
przekręcił klucz, wyjął go i schował do 
kieszeni. 

- Co pan robi? - wyjąkał dyrektor 
Smulski. 

- Przecież nie dadzą nam skończyć 
partii Spokojnie - odparł detektyw to­
nem tak powolnym, jakby nie stało się 
nic, coby mogło zmącić jego spokój. 

Panie! - krzyknął dyrektor Smul­
ski. - Więc to Hołowiński? Więc to jed­
nak on ukradł te pieniądze ? On.„ 

- Stop! ---1 przerwał detektyw. - Mo 
że on, a może nie on. Trzeba było go are 
smować, żeby mieć pewność, żeby mieć 
wszystkich w ręku. Podziwiam bystrość 
pańskiego syna, który tak świetnie zro­
~umiał mój plan i nie porozumiewając 
się ze mną, aresztował Hołowińskiego ·w 
p01'{„ 

Tupot kroków słr-chać bY-ło Jeszcze na 

· dole. Trzasnęły wreszcie drzwi wyiścio­
we, nastą.piła cisza. 

Sobek przetasował karty. 
- Myli się pan - wtrącił nagle mło­

dy Smulski - ja nie kazałem aresztować 
fiolowińskiego... · 

- Nie? To nie pan? - zdziwił się de­
tektyw. - Któż w takim razie? Bo ja nie. 

- Jezus Marja! - zawołał dyrektor 
Smulski. - Coście wy narobili! Aresz· 
towali człowieka niewinnego, a wy sobie 
gadacie spokojnie, jakby on na ·wódkę 
poszedł czy co u diabła! Co to jest? Co 
wy robicie?! Prosiłem was obydwu o roz 
'"iązanie tej piekie1nej zagadki.„ 

___, I ja obiecałem panu rozwiązać, a pa 
mięta pan pod jakim warunkiem? Ze bę­
dzie pan. trzymał język na uwięzi, kocha­
ny dyrektorze. Niechże mi pan nie utrud 
n1a . spełnienia mojej obietrucy, b<.l:.::. 

W tym momencie na dworze gruchnęły 
strzały. 

Obaj Smu1scy porwali się do okna nie­
mal jednocześnie, ale doskoczył do nich 
So·bel~. 

- Wróć! - zakomenderował. - Kule 
mogą i tu dosięgnąć! 

I niemal siłą odciągnął ich obydwu od 
oknu. 

A na dworze strzelanina zaczęła się 
WLWtagać, przyczem wprawne ucho Sob­
ka odróżniło z łatwością łoskot dwt.i -ka­
rabinów szybkostrzelnych wśród grzecho 
tu strzałów rewolwerowych. 

- Co to jest?· __, pytał przerażony dy­
rektor Smulski. 

Sobek rozłożył ręce z filozoficznym 
spokojem. 

- Widocznie Holowiński stawił opór.„ 
~ odpowi€dział spokojnie detektyw. 

- Moi kochani... Nie męczcie mnie dłu 
żej„. - zaczął dyrektor Smulski. 

- Wie pan co, panie Arturze - prze­
rwał Sobek, jak.by nie usłyszał tego -
był~ ,dziś u pańskiej niańki.„ u tej„. jak 
ie się ona nazywa? 

·- Karpińska„. - podpowiedział Ar­
tur Smulski. 

- Moi kochani - przerwał znowu dy­
rektor Smulski - nie mordujełe mnie 
dłużej: powiedzcie, jak się naprawdę 
przedstawia sprawa tych pienię,dzy, bo 
przecież„. 

Strzały na dworze nagle UTWały się. 
Seszcze raz huknął strzał z rewolweru, 
po czym zapadła cisza, którą dopiero po 
chwili prze:rwały czyjeś głosy. 

- Dobrze - rzekł nagle Sobek. -
Więc pieniądze ukradł nieprzeciętny 
przestępca, niejaki Ocipka„. 

- Więc nie Hołowiński?? - zdumi8,ł 
się dyrektor Smulski. 

- Niech pan nie przerywa - mruk­
nął Sobek. - Powied,ziałem: Ocipka. Jest 
to przestępca wysokiej klasy, o nieprze„ 
ciętnym wykształceniu i bardzo bogatej 
przeszłości. Ma on na su.mieniu kilkanaś­
cie banków obrabowanych, przyczem naj 
częściej dział al w pojedynkę„. 

Sieńce chyliło się już ku zachodowi... 
Po strzelaninie na dworze zrobiło się 

jakoś dziwnie cicho.„ 

Młody Smulski z zainteresowaniem. po 
chylił się ku detektywowi, który mówił 
dalej: r 1 i ·I ~ .-.! 

- Do Polski przyjechał niedawno. Po­
nieważ jest mtstrzem w charakteryzacji 
i dobrze poinformował się co do pew1ne­
go zacnego domu, więc skorzystał z oka­
:t)i i ~opuścił się wielce oryginalnej misty 
fikacj1: udał członka rod.ziny„. 

- A gdze on teraz jest? - zapytał na -
gle młody Smulski. 

- On jest teraz w tym domu, Zamor­
dował Stanisława, usiłował skierować po 
dejrzenie na Hołowii1skiego, ale mu się 
to nie udało, bo„. 

-' Ręce do góry! ! - przerwał młody 
Smulski. 

Z pod stoMI wychyliła się jego ręka u-
zbrojona w rewolwer„. ' 

Dyrektor Smulski wydał ze siebie tyl­
ko jak~ś n}e?-rtykułowany okrzyk. Teraz 
zrozumiał Juz, dlaczego je&"o syn t~k si~ 
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dziwnie zmienił: został bandytą!!! 
Ale Sobek spokojnie ciągnął dalej: 
- 1'eraz Ocipka wyobraża sobie, że u­

da mu się wymilrnąć z pieniędzmi, które 
skraćił · dyrektorowi Smulskiemu. Oc.zywi 
ście jest to marzenie ściętej głowy, to 
znaczy marzeme głowy, którą niedługc 
utną„. 

Huknął strzał.„ 
Po nim drugi, trzeci, czwarty ... 
Ale Sobek spokojnie patrzył się na swe 

go „kolegę" i ani drginął: 
- Chybione„„ - mruknął lakonicznie 

- Chybione i to na taką bliską odległość 
Jak pan będzie jeszcze raz strzelał do 
mnie, to niech pan najpierw sprawdzi, 
czy kule w pańskim rewolwerze mają te 
czubki, które zabijają.„ 

Kopnięty silną nogą Ocipki stolik do 
gry runą! wprost na S~bka. Detektyw u­
derzony kantem stołu w głowę zachwiał 
się i byłby runął, gdyby nie stary Smul­
ski, który podtrzymał detektywa i wy­
jął z kieszeni rewolwer. 

Zanim jednak wymierzył do 11wyrod­
nego syna", aby p0hamować jego wojow 
niczość - we drzwiach wiodących \\-głąb 
mieszkania pokazał się starszawy pan w 
nieco wytartym palcie„. 

'I'en miał obie ręce uzbrojone„. 
- Good morning, mister O'Tsipca„„­

zaszemrał głos przybyłego. 
Ocipka spokoJnie podniósł ręce do gó-

rY.. -~ -
Sobek wstał z fotelu, w który wpako~ 

wało go uderzenie stołem, zbliżył się do 
bandyty i szybkim ruchem nałożył mu 
kajdanki na ręce. Dopiero w tym momen 
cie odetchnął głęboko i zachwiał się na 
nogach, jakby miał stracić przytomność. 

Ale opanował się. Jednym skokiem zna 
lazł się przy oknie, które otworzył na oś­
cież: 

- Panie Handtke ! Wojcieszek! Hallo? 
krzyknął w ogródek. - Co j,est?! 

___, Wszystko w porządku, p~nie szefie 
- odpowiedział spokojny głos Handtke­
go. - Ale pan jest cwaniak!! Ho! ho! 
Jego ludzi wytłukliśmy wszystkich, ale 

najgorsze to to, że i panu Hołowińskiemu 
dostało się trochę. „ 

- Co takiego? - krzyknął Sobek. 
___, Ano, bo się speszył tą strzelaniną, 

cofnął się nagle i tak wyrżnął głow~ w 
futrynę, że sobie guza nabił! - opowia„ 
dał Iiandtke. 

- Mamy jeszcze czekać? - zapytał 
Wojcieszek. 

- Zaraz„. ---. tu Sobek odwrócił się do 
środka i zapytał po angielsku starszego 
jegomościa: - Czy moi ludzie przyda­
dzą się panu? 

___, Dziękuję, nie - odparł uprzejmie 
Morris Chaster. 

· -< Możecie iść do domu! - krzy1mął 
za okno Sobek. · 

Tymczasem Chaster kiwnął głową 
Sir,J.ulskiemu i Sobkowi, przyłożył do ple­
ców Ocipki lufę rewolweru i mruknął: 

- ~'orward! ! · 
Gdy już 2lniknęli obaj za drzwiami, -

Smulski ciężko opadł na fotel. 
~ Boże„ Boże„. - wyszeptał omdla~ 

łym głosem. 
- A pan czemu wzywa imienia Bożego 

nadaremno? - zapytał Sobek, 
- Przecież to mój syn.„ - mruknął 

żałośnie finansista„ 
Sobek ruszy\ ramionami. 
- Więc dyrektor naprawdę jeszcze nic 

nie rozumie? -. zdumiał się. 
- .Przecież mam oczy i widzę, mam 

uszy 1 słyszę. „ 
- Ale nic pan nie rozumie! - przer­

wał Sobek - i widzę, że muszę panu kro 
pnąć elementarny wykład tego, co się tu 
stało od wczoraj, a raczej od dwóch ty­
godni. 

Sobek wyciągnął się w fotelu wygod­
nie, zapalił papierosa i zaczął: 

- 'I'en, kogo stąd wyprowadzono, nie 
jest wcale pańskim synem. Pański syn 
siedzi w Hawrze, a może już jest w drodze 
do Polski„. 

.- Więc to nie Hołowiński? 
~(dalszy ciąg jutrr.' 
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6,15 Pobudka i gimnastyka 6,38 M]uzy­
ka 7,00 Dziennik poranny 7,10 Muzyka. 
11,57 Sygnał czasu 12,03 Dziennik połud 
niowy 1215 Skrzynka rolnicza 12,25 Kon 
cert Małej Orkiestry RP. 15,45 Wiadomo 
ści gospodarcze 16,00 Rozmowa z chory 
mi 16,15 Recital fortepianowy 16,45 Z wy 
stawy paryskiej 17,00 Koncert ork. 17,50 
Myśliwy 18,00 Program na jutro 18,05 Po 
gadanka konkursowa 18,10 Płyty 18,50 Po 
gadanka aktualna 19,00 Płyty 19,35 Pieś 
ni BeQthovena 19,50 Wiadomści sportowe 
20,05 Wieczór z Kalmana 20,45 Dziennik 
wieczorny 21,45 kwadrans poetycki 22,00 
Koncert sopran zesp. krak. muz: 22,50 O 
statnie wiadomości. 

Plotrkow Trvb. , Piłsudskiego 4t 
przyjmuje do prania garderob-: damską 

i męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne :t 3' e.u~ <fU'<l.ł'~ •' 'X. 5 ltW.o. qw~ 

_, KAŻDA SZTUKA WIELOKROTNIE BADANA. -

Audycje zagraniczne 
12,05 Budapeszt muzyka cygańska 
17,10 Lipsk chór studencki 
17,15 Rzym muzyka rozrywkowa 
17,30 Budapesz.t muzyka taneczna 
18,00 Berlin muzyka lekka 
19,00 Monachium Czar głosu koncert 
19,05 Ryga muzyka klasyczna 
19,25 Wiedeń - melodie austriackie 
20,10 Berlin muzyka rozrywkowa i tan. 
20,30 Praga koncert solistów 
20,35 Praga cz. Ork. Filharmonii 
21,00 Bruksela fr. koncert symfoniczny 
21,10 Budapeszt muzyka taneczna. 
22.25 Londyn muzyka taneczna 
22,50 Hilversum muzyka rozrywkowa 
23,00 Radio Paris koncert nocny 

Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 

MARIANA KRAWCZYKA · 
Piotrków Tryb., Słowackiego 4&, 

telefon 1 2-34. 
Instalacje elektryczne dla światła i siłv 

Przewijanie maszyn elektrycznych. 
Zakładan!e piorunochronów 
oraz pogotowie elektryczne. 

I Bat erj e anodowe I 
Bateryjki do latarek I elektryczn.ych I 

I 
Latarki elektryczne 

1
1 

kieszonkowe 
poleca 

I CZESŁAW LUFT I 
I Piotrków Tryb. Piłsudskiego 65 I 

Tel. 15-34. I ! I Cenv znacznie znliona ! ! I 

Zakład $Iusarsko-Kotlarski 

STEFAN BAĆKO 
Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. s 

(dom własny) 

Wytwórnia 
bandaży 
żelaznych 
(kół) oraz gum 
do powozów 
i bryczek. 

GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

PHostaie ostatnie 3 ~ni! Na pl. przy Al. 3 Maja s 
Czynne codziennie od dziś od godziny 19-ej do 22-ej 

Największa atrakcja świata 
, , 

SCIANA S .MIEROI 
Niebywałe widowisko sportowe 

Szalone popi·sy jedynego polskiego sportsmena na ciężkim 
motocyklu po gładkiej pionowej ścianie w-ysokości 7 mtr. Wła­
dysława Lewandowskiego, który jeżdżąc wykonuje szereg 

krew w żyłach mrożących ewolucji akrobatycznych. 
Wstęp 25 groszy. 

ŻYWA SYRENA teatr iluzji. I STRZELNICA MOTOROWĄ 
Przedstawienia odbywają się co pół godziny. 

„„„„B111„aMmem111m-m:m~a!ll.'.lll•ELBmml•••oa•1•: ... „aws+„a„„lllll!mBllm„1111aaaz ... llmi1....-

Mężowie stanu w karykaturze 

DELBOS min. spr. zagr. Francjj 
Gen. Goering 

Gen. BLPMBERG (Niemcy) Ks. PAWEL regent Jugosławii 

Ognie sztuczne 
b. efektowne-tanie 

serpenłt1nv, konfetti 
i wszelkie artykuły na zaba- · 
wy leśne i ogrodowe polecają 

Zakłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK.'' 
: ·Piotrków Legionów 2, tel. 10·55. 

ODNAJMĘ POKóJ z nie krępującym wej 
ściem solidnej osnbie. Wiadomość w Adm 
„Głosu Tryb." 

PLACE i pół domu podzielnego do sprze 
dania Wiadomość w Piotrkowie przy Lódz 
!dej 8. 597 

ORYGINALNE PROSZKI .MIGRENO-NERVOSIN" Z KOGIJTKIEM 
- --~•Wii:-'fil:M SZOPA murowana. duża DO WYNAJĘK'IA 

fiii~ I!'Oże być na garaż lub wars~at ślusaniki 
PROsrK1 NMIGRENO-NERvos1N" SĄ tez; w TABL!'Tl<.~~H. Wł do 'ć I ... ·' k" o .:i- ' 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZ~"K..\.? 
- ZAJDZ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
„MA.RMONY", ul. PiłsudBkiego 81. 

ll!liL 5!Eil!!!""""""""""'~......,"""""===""""".....,..,._.,...,,,.... . ;-=: -_- - = a mog p . a..n.ews 1 o u gospo•.14rza. 

Leczenia żrl•ko 
ClloroDr skorne I wener1 
Dr. med. PAJM.i 
przp/mu;e od 12-2 i ,od 5-1J 
Piotrków, ul. Plłsudsklego,67, li p 

STARSZY FELCZER 
A. LEWKOWI 

Piotrl-<ów, SŁOWACKIEGO 
Wykon1wa o'hronne szcze1 

przeciw ospie t d11terr1t 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 

felczerstwa wchodzące. 
Posiada stale świeże pijawki węi 

KUPUJĘ1 ZŁOTO i SREBRO orą 
RĄ Bl~l-·TERJĘ. Płacę Il8j 
( eny. Zukład Jubilersko - zegarm.U 
ski Jakób Urosberg, Piotrków, Sil 
Nr. 4. 

ZAREWSKI Tomasz zgubił dowi 
sty wydany przez Zarząd gm. Kl~ 
9 kwietnia 1~37· .Nr. 6'1 który nin 
unieważnia się. 

POKóJ Z KUCHNIĄ w~lęclnie 
koje z kuchnią najchętniej w śr'· 
P.Oszukiwane. Laskawe ołerty do 

,„Głosu' sub. „Dziennikarz". 

DOM frontowy drewniany, ofic 
wana oraz ogród owocowy 1 mori 
tów do sprzedania Wiadomość Pt 
go 120 Gawroński. 

GOSPODARSTWIO 7-mio morgo1 
kilometrze od Piotrkowa przy sz 
Łódź sprzedam. Wiadomość ul. SJ 
go 76 Walczakow-ska. 

UNIEW AżNIA się zagubiony doi 
bisty wydany przez Zarząd MiejS: 
dzi na nazwis.1rn Kacmana Rubt 
w Lodzi przy ul. Żeromskiego 65. 

P<?SZUKUJĘ nauczycie.lki j~zyk 
ck~ego, początki. Niemkom pier 
Oferty „Tylko u mnie"„ 

W LECIE TANIEJ uczę pisać n 
nie gruntownie w ciągu miesiąca. 
września 25 proc. ustępstwo. 
ul. Legionów 2. 

~?KóJ umeblowany z oddzielnJ 
sciem do wynajęcia. 

W.iadomść Piotrków ul. Piłst 
65 m. 5. 

ZJ\KŁl\D LECZNICZY 

NRłtĘczów„znQóJ ok 0 

ŻRÓDŁA ŻELAZISTE 
RADIO·AKTVWNE _ 

BOROWINA - HVDROPAT 
- TERAPIA FIZVKALNJli 

Inform. W-wa, Estońska 6 m. 1, tel. 1 
oraz wszystkie B. Podróźy. 

Hotel „Wil~ń 
. Piotrków Tryb. i 

ul. Słowackiego 7, tel. a 
pod kier. Marii Bartenbacll ~ 

Centrum miasta. Gai 
Obsługa solidna, 

Ceny niski'· 1 


